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1. XV Międzynarodowy Kongres Socjologii Religii

P ię tnasty  M iędzynarodowy K ongres Socjologii Religii odbył się w  W e
necji od 26 do 30 V III 1979 r., a  jego obrady odbyw ały się w  sta rym  opac
tw ie pobenedyktyńskim  na m ałej w yspie San Giorgio w  sław nej fundacji 
„C eni”. In ic ja to rem  tych kongresów  jest M iędzynarodow e S tow arzyszenie So
cjologów Religii (CISR). Ono także zorganizow ało osta tn i kongres na tem at 
Religia i polityka . Przybyło ponad 300 specjalistów  socjologii religii z n ie 
m al w szystkich k ra jów  św iata. Polska socjologia relig ii była reprezen tow ana 
przez 15 osób z następujących  ośrodków: Polska A kadem ia N auk (2 osoby), 
K atolicki U niw ersy te t L ubelski (3 osoby), A kadem ia Teologii K atolickiej 
(9 osób), K raków  (1 osoba).

O brady kongresu  odbywały się w  ram ach sesji p lenarnych  oraz w  sek
cjach językow ych. Na sesjach p lenarnych  w ygłaszane były re fera ty  p ro g ra
mowe korespondujące z tem atem  kongresu. N astępnie w  grupach językow ych 
toczyły się dyskusje wokół wygłoszonych referatów . Owe re fe ra ty  p rzedsta
w iały re lacje  między relig ią i religijnością a polityką, pod względem  in teg ra l
ności, konflik tów  i adaptacji. Na sesjach p lenarnych  obok referatów  podaw a
no in form acje dotyczące stanu  socjologii relig ii w  jakim ś regionie czy k ra ju . 
Na rozpoczęcie, kongresu prof. S. A c q u a v i v a  wygłosił w ykład na tem at 
sy tuacji po lityczno-relig ijnej w  czasie ostatn ich  dw udziestu la t we Włoszech. 
W trakc ie  obrad kongresu mówiono także na tem at socjologii religii juda iz
m u (prof. M. S e r g i o  d e l l a  P e r g o l a ) ,  socjologii relig ii w  RFN, A ustrii, 
S zw ajcarii (prof. J. A a t t h e s ,  T.  L u c k m a n n ,  K arl-F ritz  D a i b e r )  oraz 
poinform ow ano o sy tuacji relig ijnej kato lików  w  Belgii (prof. P. D e 1 o o z).

W godzinach popołudniow ych kongresu odbywały się liczne spotkania 
grupowe, w  ram ach  których  podaw ano szereg kom unikatów  dotyczących 
szczegółowych problem ów  socjologii religii. Ze względu na dużą ilość tych 
kom unikatów  nie sposób ich tu  omawiać. Dodać należy, iż podczas tych spot
kań  zaprezentow ali swe kom unikaty  także polscy uczestnicy kongresu. Prof. 
d r Z. W i e r z b i c k i  (PAN) mówił na tem at religijności tradycyjnej, prof, 
d r A. Ś w i ę c i c k i  (ATK) m ówił na tem at swych badań  dotyczących kon- 
sekw encyjnego elem entu  religijności, d r K. D a r c z e w s k a  (PAN) poinfor
m ow ała uczestników  o w ynikach swych badań  nad religijnością polską p rze
prow adzonych na próbie ogólnopolskiej, d r A. S t a n o w s k i  (KUL) n a  w y
raźną prośbę uczestników  kongresu m ówił o reakcjach  Polaków  na w iado
mość o w yborze papieża Polaka.

Każdy dzień obrad kończył się spraw ozdaw czą sesją p lenarną połączoną 
z dyskusją. O rganizatorzy spodziew ali się w  zw iązku z tem atem  kongresu
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burzliw ych dyskusji, k tórych  jednak  nie było. W yczuwało się, jak  to okre
ślano, b rak  praw dziw ych „agnostyków ”. T rudności w  dyskusjach w ynikały 
z przyczyn językow ych oraz różnic spowodowanych odm iennością podejść do 
problem u.

N astępny kongres postanow iono zwołać, zgodnie z tradycją, za dw a lata. 
M iejscem  obrad będzie Szw ajcaria. Podano jednocześnie k ilka propozycji te 
m atów , zostaw iając możliwość w yboru jednego z nich lub zaproponowanie 
innego organizatorom  kongresów , tzn. CISR.

ks. Jan C hrapek CSM.A, L ublin

2. B adania

Elżbieta K r a w i e c ,  Bibliografia społeczno-pastoralna na tem at m łodzieży, 
Colloqium  S alutis 9(1977)239—276.

A uto rka dokonała przeglądu dotychczasow ych opracow ań na tem at m ło
dzieży. Zaw iera on w ażniejsze pow ojenne polskie publikacje, głów nie z za
k resu  społeczno-pastoralnego, zaw arte  w czasopism ach i p racach  zbiorowych 
lub będące sam odzielnym i opracow aniam i. P rezentow any przegląd b ib liogra
ficzny jest ułożony w edług następujących  problem ów : 1. Zagadnienia ogólne. 
Młodzież na świecie. 2. Rozwój młodzieży. Jej zainteresow ania. 3. Młodzież 
a środowisko. 4. Młodzież a ku ltu ra . Czas wolny młodzieży. 5. Światopogląd 
młodzieży i jego uw arunkow ania. 6. M oralność młodzieży. Zagrożenia m oral
ne. 7. Religijność młodzieży i je j uw arunkow ania. 8. Postaw y społeczne. Spo
łeczności młodzieży. 9, Młodzież a rodzina. 10. Młodzież a praca. 11. W ycho
w anie młodzieży. 12. D uszpasterstw o młodzieży.

A nalizując om aw iany przegląd bibliograficzny zauważyć można, iż jego 
ty tu ł nie jest adekw atny  ze w zględu na w ieloaspektow ość prezentow anych 
w  nim  prac. T rudno je w szystkie zam knąć do przedziału społeczno-pastoral
nego, gdyż m ają szerszy w achlarz. Może lepiej byłoby zatytułow ać bardziej 
ogólnie „B ibliografia p rac  dotyczących problem ów  współczesnej m łodzieży”. 
U waga ta  w niczym nie obniża w artości powyższego przeglądu bibliograficz
nego, k tó ry  m a duże znaczenie jako przew odnik po pow ojennej lite ra tu rze  
dotyczącej problem ów  współczesnej młodzieży. A utorce należą się słowa 
uznania za w niesiony trud , k tó ry  zapew ne pomoże w ielu  tym , k tórzy  in te re
su ją się problem am i młodzieży.

ks. Jan Chrapek CSM A, Lublin

ks. Czesław P o d l e s k i ,  Model prezbitera diecezjalnego. S tud ium  pastoral-' 
ne na przykładzie diecezji ka tow ickie j, L ublin  1979 (rozpraw a doktorska, 
arch iw um  KUL).

Celem  niniejszego stud ium  pastoralnego było przedstaw ienie m odelu prez
b ite ria  diecezjalnego na przykładzie diecezji katow ickiej. Chodzi o model, czy
li o idealny obraz prezb iteria , k tó ry  w  odróżnieniu od w zoru oznacza norm y 
i w yobrażenia na tem at właściwego zachow ania się, a nie faktyczne zacho
w anie. W pracy przeanalizow ano norm y m odelu prezbitera , ustalone przez 
U rząd N auczycielski Kościoła w nauce Soboru W atykańskiego II, a później 
w  nauczaniu  I Synodu Diecezji K atow ickiej, k tó ry  odbył się w  la tach  1972—■ 
1975. 2  kolei norm y  te zostały skonfrontow ane z m odelem  środow iskow ym  
prezb itera , jak i istn ieje  w świadom ości Kościoła katowickiego. Należy n ad 
m ienić, iż om aw iana p raca  jest jedną z pierw szych, w  ram ach  której a n a li
zuje się w tak i sposób model p rezbitera diecezjalnego. F ak t powyższy uza
sadnia ak tualność przedstaw ionej pracy. W dotychczasow ej polskiej l ite ra tu 
rze socjologiczno-pastoralnej jedynie ubocznie, przy okazji badań  nad re li



gijnością, sta rano  się zorientow ać, jak i m odel p rezb itera „żyje” w  środow i
sku w iejskim  w zględnie m iejskim , oraz jak ie  zm iany dokonały się w  tym  
m odelu pod w pływ em  przem ian społeczno-kulturow ych. W spomnieć tu  n a 
leży prace ks. W. P i w o w a r s k i e g o  o religijności w iejskiej i o re lig ij
ności m iejskiej oraz liczne badan ia  nad  relig ijnością polską prow adzone przez 
k a ted rę  socjologii relig ii KUL. Uwagi na tem at m odelu księdza zaw arte  we 
w spom nianych pracach  ukazu ją  jedynie m odel środow iskow y księdza, tzn. ta 
ki, k tó ry  funkcjonuje w  konkretnym  środow isku. P rzy  okazji w spom nianych 
badań  nad religijnością, pytano respondentów  również, czy i o ile katolicy  
u św iadam iają  sobie potrzebę pośrednictw a kap łana w  spraw ach  zbaw ienia 
oraz jak  po jm ują  rolę społeczno-religijną księdza parafialnego.

A utor om awianego studium  podjął się ukazania możliwie całościowego 
obrazu p rezb itera  diecezjalnego, zarów no na płaszczyźnie form acji, jak  i speł
n ianej przez niego roli, :w w ym iarze oficjalnym , środow iskow ym  i p as to ra l
nym . Dzięki zastosow anym  technikom  badaw czym , zwłaszcza obserw acji (po
średniej, uczestniczącej i zwykłej) oraz sondażom  ankietow ym  udało m u się 
zgrom adzić w  celu dobrego rozpracow ania głównego założenia pracy, n as tę 
pujące m ateria ły :

1. Podstaw ow y m ateria ł stanow iły dokum enty soborowe i synodalne. Dla 
nakreślen ia  m odelu współczesnego prezb itera  konieczne jest teologiczne uza
sadnienie jego oficjalnego obrazu.

2. K om entarze k rajow e i zagraniczne do dokum entów  soborowych, w aż
niejsze rozpraw y naukow e i publicystyczne z zakresu teologii kap łaństw a za
mieszczone w  lite ra tu rze  krajow ej i obcojęzycznej.

3. U chw ały synodów doby soborow ej zarów no polskich (poznański, war^ 
szawski, gdański), jak  i zagranicznych (wiedeński, szw ajcarski, R epubliki F e
dera lnej N iemiec i N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej), dotyczące posłu
gi kap łańsk iej.

4. O bserw acje poczynione przez kleryków  odbyw ających roczny staż p ra 
cy fizycznej w prow adzony w diecezji katow ickiej w  1968 roku.

5. Osobne źródło stanow ią liczne badania z zakresu  socjologii religii p rze
prow adzone w  m inionych la tach na teren ie om aw ianej diecezji. O m aw iając 
całokształt życia religijnego, ubocznie poruszały problem  m odelu środow isko
wego księdza.

6. Zasadnicze źródło niniejszej rozpraw y stanow ił sondaż ankietow y p rze
prow adzony w śród duchow ieństw a katow ickiego w  1973 oraz 1979 roku.

7. M ateria ły  do badań nad system em  w ychow ania sem inaryjnego w  die
cezji katow ickiej.

8. M ateria ły  nie publikow ane, znajdujące się w  A rchiw um  K urii Diece
zjalnej w  K atow icach oraz A rchiw um  Wyższego Śląskiego Sem inarium  D u
chow nego w  K rakow ie, dotyczące fo rm acji sem inary jnej, protokoły z kolo
kwium- z kandydatam i zgłaszającym i się do sem inarium  oraz ank iety  przed 
przyjęciem  k andyda ta  do sem inarium  w ypełniane przez w łaściw ych probo
szczów.

A uto r om awianego studium  zebrał bogaty m ateriał, pozw alający m u dość 
w szechstronnie przeanalizow ać postaw iony w  pracy problem . Dodać przy 
tym  w ypada, że w  pracy zastosow ana została m etoda teologii pastoralnej, 
w  k tó re j przesłankę w iększą stanow iły w skazania soborowe i synodalne, 
przesłankę m niejszą — dane z doświadczenia, zaś w nioskam i są postu laty  
n a tu ry  pastoralnej.

Zebrany  m ateria ł s ta ł się dobrą bazą do w ysunięcia szeregu ciekaw ych 
w niosków  dotyczących prezb itera  i jego ro li w  przekazie depozytu w iary. 
I  ta k  w  zakresie form acji duchow ej podkreślona została potrzeba w iększej 
dowolności m iejsca, czasu i fo rm  m edytacyjnych. N astępnie au to r w skazał 
na konieczność w ięk sze j. elastyczności w  spełnianiu  p rak ty k  ascetycznych, 
połączonych jednak  z system atycznością. W ysunięty został także postu la t do
tyczący potrzeby au to re fleksji i podjęcia ascezy samowych-owawczej. W za



kresie  form acji in te lek tualnej w skazano na potrzebę eklezjalnego i duszpa
sterskiego uk ierunkow ania system u edukacji sem inary jnej. Uwzględnienie 
w  form acji in te lek tualnej przem ian, jak ie  przeżyw a diecezja katow icka, poz
w oli — przynajm niej częściowo — na uniknięcie w ykazanej w badaniach  dys- 
,funkcjonalności edukacji sem inary jnej w  zw iązku z technicznym  profilem  
w ykształcenia średniego w ielu kandydatów  do sem inarium .

P ostu la ty  dotyczące form acji pastoralnej zm ierzają w  dwu k ierunkach: 
uspraw nien ie przejścia od teorii do p rak ty k i oraz pogłębienie w spółpracy 
sem inarium  z p rezb iterium  diecezjalnym . F orm acja pasto ra lna  (sem inaryjna 
i pozasem inaryjna) pow inna w  teorii i prak tyce ukazyw ać sylw etkę gorli
wego duszpasterza i cel jego w ysiłków  duszpasterskich, k tórym  jest budo
w anie Kościoła.

A naliza stanu  faktycznego, jak  mówi au to r studium , pozwoliła zauw a
żyć duże zapotrzebow anie u w iernych na pracę kap łańską nie tylko w .za
kresie tradycyjnego duszpasterstw a, ale na kon tak ty  osobow o-duszpasterskie. 
Na te  osta tn ie n iestety  nie pozw ala księdzu ak tua lny  budżet posiadanego 
czasu. W zw iązku z tym  duszpasterstw o osobowe nie jest należycie dow ar
tościowane. D latego też należy zrezygnować przynajm niej z n iektórych m e
tod i fo rm  tradycyjnych , n iew ątp liw ie od la t w ypróbow anych, na korzyść 
pogłębienia postaw  relig ijno-m oralnych  przez k on tak ty  osobow o-duszpaster
skie. Urzędowy au to ry te t p rezb itera  w ym aga uzupełnienia au to ry te tem  oso
bowym  dla bardziej skutecznego pełnienia funkcji pastoralnych . W om aw ia
nym  stud ium  w skazano na dość duże znaczenie funkcji kap łańsk ich  w  za
kresie religii insty tucjonalnej. F unkcja  ta  w ym aga jednak  uzupełnienia fu n 
kcją dystrybu tyw ną z uw agi na w zrost zapotrzebow ania na duszpasterstw o 
osobowe.

W ystępuje także zróżnicow anie m odelu p rezb itera  diecezjalnego ze 
względu na s tru k tu rę  w iekow ą święceń. O kazuje się, że s ta rs i księża (wy
św ięceni w  la tach  1907—1956) są bardziej zw iązani z m odelem  duchowości 
kultycznej. Dotyczy to nie ty lko życia w ew nętrznego i cech osobowościo
wych, ale fo rm acji kap łańsk iej oraz spełnianej roli. M odel p rezb itera s ta r 
szego jest bardziej zw iązany z charak te rem  św ięceń kapłańskich , z au to ry 
te tem  w ładzy, jest bardziej statyczny, pragm atyczny, przyw iązany do daw 
nych form  i zwyczajów z odrzucaniem  nowości. Młodzi księża, jak  dalej 
stw ierdza au tor, (wyświęceni w  la tach  1957—1978) są bardziej nastaw ien i na 
w ykonyw anie funkcji kap łańsk ich  oraz na duszpasterstw o osobowe. Ich po
staw a poszukiw ania now ych form  złączona jest przede w szystkim  z a k tu a l
nie pełnioną służbą duszpasterską. W ielu z nich kw estionuje dotychczasowy 
model sem inaryjnego w ychow ania w  zakresie p raw ie  całej form acji, a p re 
fe ru je  nowy. Je st to m odel nastaw iony na prezb itera-duszpasterza , zw iąza
nego z diecezją i je j problem am i. W tym  zakresie m odel księdza młodszego 
je st bardziej zgodny z oczekiw aniam i w iernych oraz z norm am i Kościoła 
powszechnego i lokalnego. Można jednak  i w n im  dostrzec pew ne braki. 
P rzede w szystkim  jest on m ało pogłębiony w ew nętrznie, a ponadto — odrzu
cając s ta re  m etody i form y ■— trac i się zdolność kontem placji. Na ty m  tle  
dochodzi do częstych konflik tów  między starszym i i m łodszym i kapłanam i. 
W zw iązku z tym  w  pracy  postaw iono dw a postulaty. P ierw szy dotyczy po
głębienia form acji duchow ej m łodszych księży. Poszukując now ych form  du 
chowości, nie pow inni oni zryw ać z tradycyjnym i. P o stu la t d rugi odnosi się 
do księży starszych, aby w ykazyw ali w iększe zrozum ienie dla duszpasterstw a 
osobowego. To z kolei w ym aga pewnego dystansu wobec spraw ow anego 
urzędu  i związanego z n im  au to ry tetu . A u to ry te t urzędowy pow inien być 
uzupełniony au to ry te tem  osobowym.

W zakończeniu pracy  au to r zauważa, iż ak tua lny  m odel p rezb itera  w y
m aga szeregu zm ian w  m etodzie i w form ach w ychow ania sem inaryjnego, 
a także w  form acji pozasem inaryjnej.

ks. Jan C hrapek CSM A, L ub lin



ks. M ieczysław B o c h y ń s k i ,  Podstaw y starań o stw ierdzenie nieważności 
m ałżeństw a  w  św ietle ak t Sądu Biskupiego w  Lublin ie w  latach 1966—2975. 
S tu d iu m  socjologiczne, L ublin  1978 (rozpraw a doktorska; m aszynopis w  arch. 
KUL)

R ozpraw a stanow i studium  socjologiczne, w k tó rym  au to r na podstaw ie 
a k t sądowych pod ją ł próbę u sta len ia  podstaw  o stw ierdzeniu  nieważności 
m ałżeństw a. W kolejnych rozdziałach omówione zostały następu jące zagad
nienia: I. Ludność, m ałżeństw a, rozw ody i orzeczenia niew ażności m ałżeństw a  
w  diecezji lubelskiej, II. C harakterystyka  okresu  narzeczeństUoa, III. Poślub
ne pożycie stron, IV. F aktyczne podstaw y starań o stw ierdzenie nieważności 
m ałżeństw a. Całość rozpraw y dopełniają: w stęp, zakończenie, b ibliografia 
i spis tabel. R ozpraw a sk łada się z 254 stron. W pracy posłużono się obser
w acją pośrednią na źródłach zastanych. W ykorzystano 402 spraw y o n iew aż
ność m ałżeństw a, k tóre m iały m iejsce w  Sądzie Biskupim  w  L ublinie w la 
tach  1966— 1975 w  pierw szej instancji. W celach porów naw czych w ykorzy
stano  rów nież n iektóre dokum enty sądowe z la t wcześniejszych, głównie 
z okresu 1945—1965. Podkreślić należy, że w  polskiej i obcej lite ra tu rze  
b rak u je  dotąd  prób w ykorzystania tego typu m ateria łów  i ich socjologicznej 
analizy. Decyzja podejm ow ania s ta ra ń  o stw ierdzenie nieważności m ałżeń
stw a została w rozpraw ie po trak tow ana jako  fa k t społeczny, k tóry  określa ją  
bliżej cechy społeczno-dem ograficzne stron, oraz sy tuacje społeczno-ekono
miczne m ałżeństw a. Zjawisko to powinno być jednak  trak tow ane w  po
w iązaniu z ogólnym i procesam i społecznymi. Norm y praw ne oraz ich in te r 
p re tac ja  w yrażane w  orzecznictw ie sądow ym  o tyle tylko były w pracy b ra 
ne pod uwagę, o ile badano ich społeczne funkcjonow anie i uw arunkow ania. 
W tym  sensie można powiedzieć, że studium  podejm uje problem atykę z po
granicza socjologii rodziny, socjologii relig ii i socjologii p raw a, uw zględnia
jąc rów nież dodatkow o zagadnienie pastoralnych  konsekw encji stw ierdzone
go stanu  rzeczy.

Główny problem  pracy sprow adza się do py tan ia: Jak ie  są faktyczne 
i p raw ne podstaw y sta rań  o stw ierdzenie nieważności m ałżeństw a i jakie 
czynniki pow odują ich zaistnienie? W poszukiw aniu odpowiedzi na to p y 
tan ie  p rzy ję te  zostały dwie hipotezy do w eryfikacji:

1. Ze w zrostem  w skaźnika rozwodów m aleje liczba spraw  o nieważność 
m ałżeństw a (co w skazuje na b rak  adekw atności pomiędzy podstaw am i p raw 
nym i i faktycznym i).

2. Im  częściej po rozpadzie m ałżeństw a strony  zaw ierają pow tórne 
związki oraz im  wyższy jest stan  ich religijności, tym  częściej w ystępują 
również w  sądzie jako  s ta ra jący  się o stw ierdzenie niew ażności m ałżeństw a.

Pierw szym  zadaniem , jak ie  au to r podjął, była w eryfikacja hipotezy za 
k ładające j rozbieżność między w zrasta jącą  liczbą rozwodów a m alejącą 
liczbą sp raw  m ałżeńskich w sądzie kościelnym. Uzyskanie porów nyw alnych 
danych w ym agało określenia obszaru adm in istracji państw ow ej, do którego 
odnoszą się odpow iednie s ta tystyk i odpow iadające te ry to rium  diecezji lu 
belskiej. Uzyskane dane potw ierdziły  w  pełni hipotezę: od 1966 do 1973 r. 
liczba rozwodów na teren ie diecezji lubelskiej w zrosła o 64%. Chociaż od 
1970 r. dynam ika zaw ieran ia m ałżeństw  zaczyna na terenie diecezji w yraź
nie słabnąć, to jednak  szczególnie od tego czasu bardzo silnie w zrasta  liczba 
rozwodów. Pow oduje to w 1973 r. w zrost współczynnika rozwodów na 100 
m ałżeństw  do 20,0 w  mieście i 4,8 na wsi. W tym  sam ym  roku zaw arto  
w  m iastach 5 682 m ałżeństw a, a jednocześnie udzielono aż 966 rozwodów. 
Chociaż w  liczbach bezw zględnych w  dalszym  ciągu u trzym uje  się znaczna 
przew aga ilości rozwodów w  mieście, jednak  dynam ika orzekania rozwodów 
wśród m ałżeństw  w iejskich  z każdym  rokiem  w zrasta. W płaszczyźnie koś
cielnej powyższy problem  nabiera szczególnego znaczenia nie tylko dla dusz



pasterzy , ale rów nież dla kanonistów  i pracow ników  sądu kościelnego. Fakt, 
że około 14,5 tysięcy osób z te renu  diecezji zerw ało w  ciągu ośmiu la t 
w spólnotę m ałżeńską, sta je  się tym  bardziej niepokojący, ponieważ jak  in 
fo rm ują  sta tystyk i, zdecydow ana większość rozwiedzionych zaw iera ponowne 
zw iązki cywilne. Dla osób w ierzących i p rak tyku jących  stw arza to szczegól
nie tru d n ą  sy tuację pod w zględem  m oralno-praw nym . Tym czasem  ilość spraw  
m ałżeńskich rozpatryw ana w  Sądzie B iskupim  w  Lublinie ciągle się zm niej
sza. W obydwu pięcioleciach okresu 1966—1975 spadek ten  wynosi w  stosun
ku  do okresu 1931—1935 około 120%, w  stosunku zaś do okresu 1945—1949 
około 88%. Należy dodać, że za podstaw ę porów nania w zięto jedynie spraw y 
o niew ażności m ałżeństw a, z pom inięciem  spraw  o separację.

W te j sy tuacji kluczow ym  zagadnieniem  pracy  staw ało  się w yjaśnienie 
przyczyn m alejącej liczby w noszonych do Sądu B iskupiego spraw . Aby na 
py tan ie to odpowiedzieć, au to r pod ją ł próbę zbadania przyczyn i m otywów  
podejm ow ania s ta rań  w  sądzie kościelnym . Już w stępna lek tu ra  ak t u jaw n ia 
ła, że strona skarżąca pow ołuje się często na szereg czynników, k tó re  po
wodowały faktyczny rozkład m ałżeństw a i jednocześnie były podstaw ą orze
czenia rozwodu cywilnego, a k tó re  z punk tu  w idzenia p raw a kościelnego nie 
mogą stanow ić podstaw  stw ierdzenia nieważności węzła. W zw iązku z tym  
a u to r  dokonał rozróżnienia dwóch kategorii podstaw  tych s ta rań , a m iano
wicie: rac ji praw nych, k tó re  w  św ietle obow iązujących norm  praw a k ano 
nicznego mogą uzasadniać orzeczenie nieważności m ałżeństw a, oraz podstaw  
faktycznych, czyli sy tuacji i motywów, k tóre w  rzeczyw istości powodowały 
decyzję w ystąp ien ia zę skargą. H ipoteza robocza zakładała, że te  dwa rodza
je  podstaw  nie pokryw ają  się ze sobą, tzn., że głównym  m otyw em  podjęcia 
s ta rań  nie była świadomość nieważności m ałżeństw a, ale inne czynniki. H i
poteza uzupełniająca zakładała, że w śród tych  czynników szczególnie donio
słą rolę odgryw ają: 1. zaw arcie lub p ro jek t zaw arcia pow tórnego m ałżeń
stw a, 2. poziom religijności powództwa w pływ ający na pragnienie kościelnego 
uregulow ania now ej sy tuacji m ałżeńskiej.

Uzyskane w  pracy w ynik i potw ierdziły  zarów no zasadniczą hipotezę ro 
boczą, jak  i pierw szą z hipotez uzupełniających. S tw ierdzono, że s ta ran ia  
podejm ow ane były ze znacznym , często w ielo letn im  opóźnieniem  nie tylko 
w  stosunku do zaw arcia zaskarżonego związku, a więc i zaistn ienia okolicz
ności m ających uzasadnić jego nieważność, ale także w  stosunku do jego 
rozkładu, a naw et do uzyskania cywilnego rozwodu. Ś rednia czasu między 
rozpadem  pożycia a w niesieniem  pow ództw a do S ądu B iskupiego wynosi dla 
badanych mężczyzn 9,1 lat, d la  kobiet zaś 8,8 lat. Decyzja w niesienia skargi 
do sądu kościelnego rzeczywiście podejm ow ana jest z reguły  dopiero wów 
czas, kiedy został zaw arty  już now y związek, (63,7% m ężczyzn-powodów i 
52,8% kobiet-pow ódek) albo gdy strona powodowa stoi przed bliską p erspek 
tyw ą jego zaw arcia (24,4% pozostałych badanych).

D ruga hipoteza uzupełniająca potw ierdzona została częściowo. S tw ierdzono 
bowiem, że obok poziomu religijności pow ództw a, doniosłym  czynnikiem  
w niesienia skarg i jest także religijność nowego p a rtn e ra  z ak tualnego  lub 
projektow anego zw iązku oraz p resja  społeczno-religijnej opinii środow iska. 
W grupie badanych, k tórzy  zaw arli już ponow ne m ałżeństw a, aż 54,4% 
mężczyzn i 21,8% kobiet przyznało, że w  ich w ypadku pow odem  w niesienia 
skarg i były konflik ty  z ak tualnym  p artn e rem  n a  tle  b rak u  ślubu kościelne
go, a z re lacji 38,3% kobiet i 15,8% mężczyzn w ynika, że decydujący w pływ  
na podjęcie decyzji s ta rań  w yw arło  w  ich przypadku najbliższe otoczenie, 
głów nie rodzice. Tylko 16,9% badanych stw ierdziło  w yraźnie, że podjęli s ta 
ran ia  pod bezpośrednim  w pływ em  oddziaływ ania duszpasterzy.

B adania ukazały  rów nież szereg czynników w arunku jących  w ystąpienie 
zarów no praw nych  podstaw  orzeczenia nieważności, jak  i podstaw  fak tycz
nych w ystąpienia ze skargą. Zdecydow aną w iększość rozpatrzonych spraw  
stanow ią te, w  których podstaw ą p raw ną jest przym us lub pozorna zgoda



(85,8% ogółu spraw). B adania w ykazały, że w arunk i społeczne tradycyjnego 
środow iska w iejskiego szczególnie sp rzy ja ją  w ystępow aniu  tego rodzaju  sy
tuacji. Około 84% przym uszonych do m ałżeństw a w  chw ili zaw ieran ia  ślubu 
kościelnego m ieszkało na wsi. N ależy rów nież zaznaczyć, że jedynie 36,4% 
powództwa stanow ią m ieszkańcy m iasta, natom iast aż 63,6% m ieszkańcy wsi. 
O ile zjaw isko rozw odów  jest w  głów nej m ierze problem em  m iejskim , to 
orzecznictwo kościelne dotyczy przede w szystkim  skarg  w niesionych przez 
m ieszkańców  wsi. W zw iązku z tym  można przypuszczać, że zm niejszenie się 
liczby spraw  w  sądzie kościelnym , mim o zw iększającej się liczby rozwodów, 
pow odow ane jest nie ty lko  m alejącym  w pływ em  m otyw acji relig ijnej i spo- 
łeczno-relig ijnej, ale także p rzem ianam i społeczno-obyczajowym i.

W pracy stw ierdzono także, że w śród czynników  pow odujących fak tycz
ny  rozkład badanych m ałżeństw  szczególną ro lę  odgryw ają: duża różnica 
w ieku m iędzy narzeczonym i, a także niski w iek nup tu rien tów , szczególnie 
kobiet, decydująca ro la  pozaosobowych m otyw ów  zaw ieran ia m ałżeństw a i 
w yboru  p a rtn e ra  (ekonomicznych, społecznych itd.), a w śród czynników  dzia
ła jących  już po zaw arciu  zw iązku ■— alkoholizm  oraz ingerencja  rodziców w 
spraw y m ałżeństw a.

S tw ierdzenia powyższe pozwoliły au torow i na sform ułow anie w  zakoń
czeniu pracy  szeregu w niosków  duszpasterskich , dotyczących zarów no p rze
ciw działania zaw ieran iu  m ałżeństw  niew ażnych oraz dających nikłe szanse 
harm onijnego współżycia, ja k  i zapobieganiu rozkładow i m ałżeństw  zaw ar
tych. N a osobną uw agę zasługuje postu la t duszpasterstw a tych małżonków, 
k tórzy  poprzestają  jedynie n a  ślubie cywilnym. Ja k  bow iem  w ykazały  obli
czenia, jedynie w  la tach  1966— 1973 na te ren ie  diecezji lubelskiej zaw arto  aż 
15 590 tak ich  związków. S tanow i to 15,7% ogółu m ałżeństw  zaw artych  w  tym  
czasie w  USC. N ależy dodać, że tem po zaw ieran ia m ałżeństw  jedynie cyw il
nych każdego roku  w zrasta  (w la tach  1966—67 — 2 968, 1968—69 — 4110).

Obok w niosków  duszpasterskich  au to r sform ułow ał rów nież szereg 
w niosków  dotyczących dalszych badań  nad  pod ję tą  w  pracy  problem atyką, 
a w ym agających zastosow ania innych m etod i odw ołania się do innego typu 
źródeł.
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